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 „Le Fabuleux Destin d’Amélie Poulain”
DATA 2001 r.
[image: ] REŻYSERIA Jean-Pierre Jeunet
 SCENARIUSZ Jean-Pierre Jeunet, Guillaume Laurant
 OBSADA Audrey Tautou, Mathieu Kassovitz, Serge Merlin, Jamel Debbouze, Dominique Pinon, Isabelle Nanty, Clotilde Mollet
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 	pięć nominacji do Oscara (w tym za najlepszy film nieanglojęzyczny i najlepszy scenariusz oryginalny)
	nominacja do Złotego Globu (za najlepszy film zagraniczny)
	dwie nagrody BAFTA (w tym za najlepszy scenariusz oryginalny) oraz siedem nominacji (w tym za najlepszy film, film nieanglojęzyczny oraz reżyserię)
	cztery Cezary (w tym za najlepszy film i reżyserię) oraz dziewięć nominacji (w tym dla najlepszej aktorki i za najlepszy scenariusz)
	cztery Europejskie Nagrody Filmowe (w tym za najlepszy europejski film) oraz trzy nominacje
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 Młoda kelnerka Amelia odnajduje metalowe pudełko schowane w jej mieszkaniu przed blisko czterdziestoma laty. Postanawia oddać je właścicielowi. Gdy w końcu jej się to udaje, wzruszenie obdarowanego sprawia, że dziewczyna odnajduje swoje powołanie. Odtąd będzie na różne sposoby pomagać osobom ze swojego otoczenia w rozwiązywaniu ich problemów. Tymczasem spotyka Nino, w którym się zakochuje. Problem polega na tym, że nie zamieniła z nim dotąd ani słowa. Właściwie to jeszcze się nie znają.
 
SUKCES AMELII
 3 września 1973 roku o godzinie osiemnastej dwadzieścia osiem i trzydzieści dwie sekundy niebieska mucha z rodziny plujkowatych, trzepocząca skrzydłami z częstotliwością czternastu tysięcy sześciuset siedemdziesięciu uderzeń na minutę, pojawiła się na rue Saint-Vincent na Montmartre”. Od takich słów rozpoczyna się jeden z najlepszych francuskich filmów ostatnich dziesięcioleci – Le Fabuleux Destin d’Amélie Poulain (Niesłychany los Amélie Poulain) Jean-Pierre’a Jeuneta, w Polsce znany po prostu jako Amelia. Od pierwszych sekwencji mamy świadomość, że czeka nas niezwykła wycieczka po wyidealizowanym Paryżu, mieście, którego już po prostu nie ma. Nostalgiczny obraz zachwycił publiczność, która tłumnie ruszyła do kin. Najważniejszy widz w kraju, ówczesny prezydent Jacques Chirac, obejrzał go w Pałacu Elizejskim w towarzystwie twórców i dzieło musiało go oczarować, skoro wkrótce odznaczył Jeuneta medalem Ordre National du Mérite (Narodowy Order Zasługi) za promowanie francuskich wartości na całym świecie. Premier Lionel Jospin zabrał kilku swoich ministrów do kina, by pokazać im, jak wygląda prawdziwa Francja. Ludzie pokochali młodziutką Amelię tak bardzo, że chętnie nadawali swoim nowo narodzonym pociechom jej imię. Bezdzietni naukowcy nie chcieli pozostać w tyle – na jej cześć jeden z nich nazwał odkryty w 2007 roku gatunek żaby Cochranella amelie. Popularność produkcji wykorzystali także reklamodawcy, którzy często używali różnych motywów z filmu w swoich kampaniach. Zresztą nie tylko oni – Paryż nawiązał do obrazu Jeuneta przy produkcji spotu promującego miasto jako gospodarza igrzysk olimpijskich w 2012 roku. Mimo niepowodzenia do stolicy i tak przybywały tysiące turystów, ale nie po to, by wejść na wieżę Eiffla, lecz by zobaczyć między innymi kawiarnię, w której pracowała bohaterka grana przez Audrey Tautou. Popularność Montmartre’u wzrosła tak bardzo, że ceny nieruchomości poszybowały w górę. W tym czasie film podbijał kolejne kraje – na całym świecie zarobił łącznie około stu siedemdziesięciu pięciu milionów dolarów, przy okazji stając się najbardziej kasową francuską produkcją w historii amerykańskiego rynku. Francuzi zaś przecierali oczy ze zdumienia, bo nie wiedzieli, że Paryż może być taki piękny.
 [image: 16_stock-photo-paris-france-july-tourists-visit-montmartre-district-in-paris-france-paris-is-the-216538051.tif]
Ulica na Montmartre
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MONTMARTRE
 Angielski tytuł – Amelia z Montmartre – od razu wskazuje, gdzie toczy się akcja przeważającej części filmu. Jeśli wziąć pod uwagę, że Jean-Pierre Jeunet od momentu przybycia do stolicy w 1974 roku mieszka właśnie w osiemnastej dzielnicy Paryża, nie może dziwić fakt, że na swój pierwszy kręcony poza studiem obraz wybrał właśnie przestrzeń doskonale sobie znaną. Przygotowując się do zdjęć, reżyser spacerował po tej słynącej niegdyś ze sztuki i rozrywki okolicy, by znaleźć idealne plenery dla swojej filmowej baśni. Już w pierwszym ujęciu narrator w osobie André Dussolliera dokładnie lokalizuje rue Saint-Vincent. Twórcy postawili kamerę na skrzyżowaniu uliczki z rue des Saules, tuż obok słynnego kabaretu powstałego w 1860 roku – Au Lapin Agile[1]. Niestety obecnie niewiele zostało w tamtej okolicy z atmosfery tego typu rewii. Wzdłuż całego pobliskiego Boulevard de Clichy i połączonego z nim placem Pigalle Boulevard de Rochechouart wyrosły dziesiątki sex shopów i klubów nocnych, które bynajmniej nie przypominają eleganckich lokali rodem z Belle Époque. To właśnie w jednym z takich sklepów z erotyką, przy 37, Boulevard de Clichy[2], pracuje Nino, o czym dowiadujemy się, gdy Amelia szuka sposobu, by oddać mu jego album ze zdjęciami.
Jeunet chciał pokazać legendarny, sielankowy Montmartre, leniwą atmosferą bardziej przypominający wieś niż tętniącą życiem stolicę, którego tak naprawdę nigdy nie miał okazji zobaczyć. Użył więc całego arsenału ówczesnych możliwości technicznych, by komputerowo oczyścić obraz z ulicznych śmieci czy paskudnych graffiti. Ponadto autor Delicatessen sięgnął po to, co przez lata stało się jednym z największych symboli Paryża – jego klasyczną muzykę, tak charakterystyczną dla pierwszej połowy XX wieku. W filmie pojawiły się nie tylko utwory znane, jak Guilty z 1931 roku (sceny w kawiarni) czy Si tu n’étais pas la słynnej Fréhel (1934), wykorzystany jako melodia wydobywająca się z gramofonu niewidomego starca na peronie metra, ale także zatrudniono kompozytora mającego odtworzyć świat dawno minionych brzmień. Sam Jeunet początkowo myślał o Michaelu Nymanie, którego muzyczna powściągliwość wydawała mu się idealna, jednak artysta był w tym czasie niedostępny. Pewnego dnia reżyser jechał samochodem wraz ze swoim przyjacielem, który puścił mu płytę Le Phare niejakiego Yanna Tiersena. Jeunet skontaktował się z muzykiem, wysłuchał kilku istniejących wcześniej ścieżek, starając się dopasować je nastrojem do planowanej fabuły, po czym zlecił mu napisanie reszty muzyki. Co ciekawe, kompozytor miał do dyspozycji jedynie scenariusz i nie zobaczył gotowych scen, dopóki nie skończył pracy nad soundtrackiem, który stał się idealnym dopełnieniem dla nastroju całego filmu i w ciągu pierwszego roku sprzedał się w liczbie około sześciuset tysięcy egzemplarzy. Widzów urzekł uliczny akordeon, który sprawił, że Amelia wydaje się obrazem z innej epoki. Na chwilę zniknęła szarość osiemnastej dzielnicy, a powróciła tętniąca życiem okolica pełna ulicznych straganów, grajków i mieszkających tam przed laty malarzy, takich jak Toulouse-Lautrec czy Paul Cézanne[3]. 
Pomogło w tym również użycie obiektywów szerokokątnych, które miały zniekształcać świat głównej bohaterki. Widać to doskonale w scenach w kawiarni, gdzie pracuje Amelia – Café des Deux Moulins przy 15, rue Lepic. Różnicę między obrazem na ekranie a rzeczywistością każdy może zobaczyć na własne oczy, gdyż lokal ten istnieje po dziś dzień, korzystając z wielkiej popularności filmu. Swoją nazwę zawdzięcza dwóm słynnym młynom (moulin), między którymi się znajduje – to jest Moulin Rouge i Moulin de la Galette[4]. Tak naprawdę kawiarnia jest dużo mniejsza, niż wydaje się na ekranie – właśnie z powodu wykorzystania obiektywów o krótkiej ogniskowej. W środku nie ma już filmowego Tabacu (kiosku z papierosami i kuponami Lotto), zlikwidowano go po zmianie właściciela – uzyskano w ten sposób miejsce na dodatkowe stoliki dla klientów, którzy mogą zamówić Zestaw Amelii, składający się z gorącego napoju i crème brûlée, które tak bardzo smakowało głównej bohaterce. Nie dajmy się jednak zwieść – obiektyw operatora sprawił, że większa wydała się nie tylko kawiarnia, ale i deser. Polak może czuć się więc zawiedziony rozmiarem porcji, ale śpieszę z pocieszeniem – problematyka ta na tyle zainteresowała autora tych słów, że zamawiał ów francuski przysmak w wielu paryskich kawiarniach i w każdej porcja była tej samej, niesatysfakcjonującej wielkości. Gość Deux Moulins może to sobie wynagrodzić obejrzeniem ciekawej wystawy gadżetów związanych z filmem, która mieści się w… toalecie lokalu. Ta jednak w niczym nie przypomina przybytku rozkoszy, w którym Joseph i Georgette spotkali się, by potem namiętnie odreagować stres wywołany faktem, że Amelia wylała sprzedawczyni kawę na spódnicę. Niestety, znajdujące się w gablocie zdjęcia z podróży ogrodowego krasnala należącego do Raphaela Poulain, ojca bohaterki, również nie są oryginalne. Jak najbardziej prawdziwy jest za to ogromny plakat filmu wraz z dedykacją reżysera, który mieszkał w okolicy.
 
[1] Au Lapin Agile – 22, rue des Saules. Lokal odwiedzało wiele znanych osobistości, między innymi Pablo Picasso, Guillaume Apollinaire, Amedeo Modigliani, Ernest Hemingway, Eleanor Roosevelt i Henry Miller. Charlie Chaplin wystąpił tam nawet, grając na skrzypcach.
[2] Palace Video tak naprawdę nazywa się Toys Palace.
[3] Jednak dla ekipy odpowiedzialnej za wizualną część filmu najważniejszym źródłem inspiracji były obrazy Brazylijczyka Juareza Machado, których zdjęcia wisiały nawet w ich pracowniach, by ciągle przypominać o wymarzonym przez reżysera efekcie. Co więcej, Jeunet, chcąc mieć pełną kontrolę nad filmem, przygotowywał dla ekipy fotografie kadrów, by przybliżyć współpracownikom własną wizję danej sceny. Jego najważniejszym pomocnikiem w tym względzie był operator Bruno Delbonnel, prywatnie przyjaciel reżysera, który przy Amelii zastąpił stałego dotąd w produkcjach Jeuneta autora zdjęć Dariusa Khondjiego.
[4] W Moulin de la Galette, leżącym przy 83, rue Lepic, znajduje się obecnie elegancka restauracja. Również o tym lokalu narrator wspomniał w pierwszej sekwencji filmu. To tam dwa kieliszki miały tańczyć na podnoszonym przez wiatr obrusie.
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